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Redaktor lub jego zastępca przyjmają interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 5—4-ej po południu, 
eae a a a a a 


W NIEDZIELĘ po poł. o godz. 2-ej wyjątkowo 


Teatr Popularny. Repertuar Świąteczny.---- „eee taaria: 


W PONIEDZIAŁEK po poł. o godz. 5-ej We WTOREK po południu o godzinie 5-ej W ŚRODĘ po pot. o godz. 5-ej 
„KMICIC”'. „Krakowskie zuchy“. „FLIRT, 
Sztuka historyczna w 6-iu aktach H. Sienkiewicza. Wodewil w 4-ch aktach ze śpiewami Walewskiego, Komedya w 4-ch aktach M, Bałuckiego. 
W PONIEDZIAŁEK wieczorem o godz. 8-ej min, 15 We WTOREK wieczorem © godz. 8-ej min. 16 W ŚRODĘ wieczorem o godzinie 8-ej min. 15 
„Pan Twardowski”. „FLIRT. „Żywy trup”. 
Wodewil czarodziejski w 5-iu aktach ze śpiewami. Komedya w 4-ch aktach M. Baluckiego, Dramat w 6-iu aktach hr. L. Tolstoja. 


w 


-_ Bank Handlowy w łodzi 


Warszawski Browar Parowy 
podaje dó wiadomości, że w sobotę dnia 23-go grudnia r.b. wszelkie y Salya Ol 
czynności biurowe załatwiane będą tylko do godz. 12-ej w południe. 3 i 


Bank Kupiecki Łódzki s Wład W Łoj, Widzewska 73. Telefoni DL 


podaje do wiadomości, że w Wigilię święta Bożego Narodzenia, t.j. w d. 25 gra- poleca: 4860 
dnia r. b. wszelkie czynności biurowe załatwiane będą tylko do godz. 12-ej w poł. | Wykorowe Piwa 
Paa aa "ur ab da et wad tar reno Ay a DAAB Br zda Byd. tick. 


Tajemnica lotnika. i Bawarskie i Pilzeńskia 


Większy rabat! Większy rabat! 
Proszę się przekonać, że pre= 
zenta na gwiazdkę najlepiej 

można kapić: 
Ne 35 Piotrkowska NM 35. 
SKŁAD APTECZNY 
i PERFUMERYA 


B. MULLE 


Chcesz wiedzieć czemu pogardzam trwogą, Intrygi przeciw Portugalii. 
Kiedy w przestworzach płynę? t 
5 Bo zanim siądę w lotna maszynę, r: da r niż 
3 Koniak Szustowa piję przed drogą. Paryski dziennik socyalistyczny „Humanité! 


= s = - wydrukował w tych dniach rewelacye w sprawie 

T h r p dla przemysła włóknistego | KALENDARZE i BILETY WIZYTOWE. 4067 tajnej pomocy, jakiej udziela rojalistom portugal- 
Kursy Techniczne w. kuiawskieco. KARTY i POCZTÓWKI NOWOROCZNE, skim król hiszpański | 

z TSA 5 3 becnie portugalski „O Secolo“, potwierdza 

meee ZAPISY fagu przędzalniczy, PRZYBORY DO PISANIA ENER PANIE NORA 


tkacki, farbiarski, apreturowy i rysunkowy. poleca Drukarnia i Skład papieru | republika ma jeszcze więcej wrogów, i to po- 

Nowo-Cegielniana Na 9 An tężnych. 
wieczorami od godz. 7 i pół do 10. 2663 66 A. l. OSTROWSKI, ŁÓDZ 66 Redaktor „O Secolo* rozmawiał z wybitnym 
z 1 Uwaga: Tylko PIOTRKOWSKĄ Na 1 portugalskim mężem stanu, który oświadczył, co 

— | następuje. 
= : 

— Mogę pana zapewnić, że projekt pożycz= 
ydto nafciane ki pięćdziesięciu milionów franków, poręczonych 
Toyi D-ra A. GOLCWAJGA. 4850 przez niektóre wysoko postawione osoby zagra- 
paei Leti e Sprzedaż hurtowa: nicą, dla wspomożenia kontrrewolucyi portugal- 


249 | F. GLUGLA, Południowa Wè 28. skiej. jest faktem stwierdzonym. Żresztą—mó- 


wił dalej goran mąż stanu—mogę dodać, 
że Don Manuel de Braganza, z swojej strony, 
próbował pożyczyć milion za pośrednictwem 
zakulisowego agenta finansowego w Paryżu. 

Nie na tem koniec, 


Niemcy żywią, jak wiadomo, wielki apetyt 
na Angolę portugalską, 
Rozmowa, zamięszczońia w „O Secolo“ 


stwierdza, że „z calem prawdopodobieństwem* 
można uważać za fakt, że podczas rokowań 
francusko-niemieckich była podnoszoną sprawa 
prowincyi portugalskiej Angola. Ale inicyatywa 
nie wyszła tu od Francyi. Portugalskiemu mę- 
żowi stanu wiadomo, że Francya nigdyby nie 
podpisała żadnej umowy, któraby pozwalała na 
usiłowanie naruszenia integralności Portugalii. 

Wreszcie, w sprawie działań Hiszpanii w 
Maroku, wysoko postawiona osobistość ma 
wkrótce uczynić Francyi propozycyę, bezpośred- 
nio dotyczącą Portugalii. 

Jak się więc okazuje, na całość Portugalii i 
jej: ustrój liberalny czynią zamachy Niemcy i Hi- 
szpania (a raczej tej ostatniej król). 


Cały ten interwiew jest w taki sposób na- ; 


pisany, że wzbudza podejrzenie, iż rojaliści por- 

galscy chcą za pomoc celem przywrócenia 
monarchii ofiarować Niemcom i Hiszpanii część 
kolonij, należących do rzeczypospolitej. 


Wywiad z prezesem komisyi: obrony. 


„Birż. Wied.* miały wywiad z prezesem ko- 
misyi obrony państwowej, Szachowskojem, który 
mówił o flocie rosyjskiej na morzach Czarnem 
f Baltyckiem. p 

„Skomplikowane interesy Rosyi na blizkim 
wschodzie—mówił ks. Szachowskoj—stawiają ją 
wobec konieczności stworzenia silnej floty czar- 
«nomorskiej. Więcej powiem: jeżeli Rosya nie 
będzie miała w swem ręku przeciwwagi w po- 
staci floty czarnomorskiej, to nam zawsze 
będzie- groziła możliwość wrogiej nam awantury “. 
„Niezbędność dla nas floty baltyckiej wynika z 
tego położenia, jakie zajmuje Petersburg, związa- 
ny drogami wodnemi z Wołgą, tak że stolicę 
brzegów Newy można nazwać ujściem Wołgi. 
Petersburg—to węzeł pięciu kolei żelaznych. 
Obrona wybrzeża baltyckiego ma stąd dla nas 
szczególniejsze znaczenie, rzecież ma tem też 
polega cała sprawa finlandzka*. 

Najgłówniejszą ze spraw rozpatrywanych w 
komisyi obrony ks. Szachowskoj uważa reformę 
ustawy o powinności wojskowej. „Ten wniosek 
prawny—mówił ks, Szachowskoj—podnieca ka- 
żdą rodzinę, bo państwo żąda dla powinności 
wojskowej od niej ofiar. Z drugiej strony, asy- 
gnując ogromne sumy na obronę państwa, nie- 
uniknionem jest prawodawstwo ulepszające kon- 
tyzgens tych osób, które w przyszłości będą mu- 
siały urzeczywistnić tę obronę", 


Partykularyzm lódzki. 


Zamiast cudzoziemskiego nagłówka niniej- 
szej rozprawki może milej brzmiałby swojski: 
zaściankowość; ale —byłby on dwuznaczny. Par- 
tykularyzm—to przywiązanie do swojego małego 
zakątka, do swojej wioski, do rodzinnego mia- 
steczka, czy miasta. Zaściankowość ma obok 
[tego znaczenia jeszcze inne: nieotarcie się o Świat 
Irozleglejszy. To drugie znaczenie wcale nie 
wchodzi w zakres niniejszej pogadanki. Mowa w niej 
o przywiązaniu do miejsca zamieszkania. 

Czy takie przywiązanie jest wadą? Każdy 
madmiar przynosi niewątpliwie szkodę. Kto w 
(imię interesów swego partykularza, swego za- 
ikątka, sprzeciwia się interesom całego kraju, ten 
staje się jednostką szkodliwą. Ale w taki sam 
sposób można przeciwstawić dbałość o siebie— 
dbałości o rodzinę; miłość rodzinną—patryotyz- 
mowi czyli miłości ojszystego kraju i narodu; 
„patryotyzm— uczuciom życzliwym, ogarniającym 
całą ludzkość. A jednak wszystkie powyższe 
juczucia są zacne i szlachetnie, o ile nie przekra- 
czają kresów, każdemu z nich właściwych, 

Tak postawiwszy sprawę, zapytajmy sami 
siebie, czy istnieje partykularyzm łódzki, to jest, 
przywiązanie szczere, serdeczne, do tego wiel- 
kiego miasta, w którem powietrze zawsze dysze 
isadzą.i kurzem, często przesycone jest mgłą gę* 
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stą, a tu i owdzie zatrute cuchnącym wyziewem, 
gdzie wodę ze studni pije się z obawą zarazków, 
niekiedy z obrzydzeniem spowodowanem dziwne- 
mi w niej smakami, gdzie przez ulice, przecina- 
jące się pod kątami prostemi, nie malownicze, | 
przejść nieraz trudno z przyczyny zawrotnego | 
ı ruchu kolowego, gdzie rynsztoki są okrążone 
wysokiemi niby bulwarami, na których dzień w 
j dzięń ludzie łamią nogi, gdzie na chodnikach 
snują się tłumyjbezceremonialnie popychające się 
wzajem, szturchające się pięściami, łokciami. ra- 
mionami, gdzie pieniądz na ustach i pieniądz w 
sercach... 

— Nienawidzę Łodzi! 

Taki okrzyk częstokroć daje się słyszeć z 
ust ludzi, do inteligencyi należących, a _ niewąt- | 
pliwie wyrywa on Się i z głębi piersi niejednego 
„biedaka. 

Czy więc Łódź nie wzbudziła w nikim przy- 
wiązania? Czy partykularyzm łódzki nie istnieje? 
| Byłaby to czarna plama, hańbiąca miasto 
į drugie w w Królestwie co do wielkości, ludności, 
| przemysłu i handlu. 

Na szczęście—tak nie jest. 

Pomińmy gatunek, zwany „Lodzermensche". 
Ci są wprawdzie przywiązani do  Łodzi—lecz 
poza nią nic ich nie interesuje, To cała ich 
ciasna ojczyzna. Ích partykułaryzm nosi znamię 
ujemne. 

Inteligencya polska tutejsza jest przeważnie 
napływowa: przypędziły ją widoki zarobków do- 
raźnych, nie wrosła w Łódź, często więc tęskni 
' do stron własnych i do Łodzi wstręt czuje. Lecz 

naturalnie i wśród niej są wyjątki, które uro- 
dziwszy ‘się w Łodzi, tu się wychowawszy, tu 
mając bliższą i dalszą rodzinę, czują przywiąza- 
nie do miasta. 

Od robotnika, który ze wsi przybył i do 
fabryki tutejszej się dostał, trudno, oczywiście, 
wymagać miłości dła miasta, ssącego pracę, pot 
i krew tych wieśniaczych przybyszów. 

Natomiast pośród rzemieślników łódzkich i 
wogóle klasy drobnomieszczańskiej znajdziemy 
łatwo żywioły silnie do Łodzi przywiązane, choć 
może nie uświadamiające sobie tego przywiąza- 
nia dość jasno. 

Niemniej przywiązani są do Łodzi fabrykan- 
ci, kupcy i wogóle przemysłowcy miemcy, tu już 
od pokoleń osiedli, o ile nie zahypnotyzowała , 
ich wszechniemieckość, o ile nie zaczadzieli na | 
wycieczkach do Berlina. 

Dwa i patryotyzmy lokalne, polskich rze- 
| mieślników i drobnomieszczaństwa z jednej stro- 
ny a łódzkich przemysłowców z drugiej nietru- 
| dno wykazać faktami: ofiarami, czynionemi we- 
dług sił i możności dla dobra i uświetnienia 
miasta. 

Patryotyzm lokalny, czyli partykularyzm łó- 
dzki pośród intejigencyi polskiej zrodzi się w przy- , 
szłości, bo zrodzić się musi i powinien. Jest to 
konieczność zarówno nieunikniona, jak pożąda- | 
na. Wszystkie wady Łodzi, wszystkie jej złe 
strony mogą być najskuteczniej usuwane przez 
tych jej mieszkańców, którzy w sobie uczują sy- 
nowskie przywiązanie do niej, jak swej kolebki, 

Nlechże pokolenie żyjące naszej inteligencyi 
nie stawia tym uczuciom zapory swem postępo- 
waniem i swymi okrzykami. 


SR 


Uczta wigilijna — to rzewna uroczystość ro- 
dzinna. Gromadzą się bliżsi i dalsi członkowie 
rodziny, dzielą się opłatkiem na znak braterstwa 
i wspólnie spożywają tradycyjne potrawy, obfi- 
tsze niż w dni zwykłe, objawiając swoją radość 
z nadchodzącej rocznicy Narodzin Zbawiciela. 

Zarazem w Zawędce pouinej. serdecznej, 


Czem uczcić? | 
| 
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4 wspominają dzieję ubiegłego roku, mówią o 


przewidywaniach na przyszłość. 

Jakież były w ubiegłym roku dzieje narodu 
naszego? Smutek ogarnia, gdy pomyślimy o 
aich. A miasto naszę? Łuny pożarne służą za 
odpowi nędza wzmagająca się służy za ad- 
powiedź, bandytyzm rosnący służy za odpo- 
wiedź. A widoki na przyszłość najbliższą — 
także wcale nie wesołe. 

„_ Więc uczta wigilijna nie będzie wesoła, Niech- 
że na niej alkoholu jak najmniej się przeleje: 
alkoholu pod wszelkiemi postaciami: piwa, wód- 
ki, wina. 

„ Uczcijmy smętne zebrania wstrzemięźliwo- 
ścią w napojach! 


„DZIEJE POLSKIE”. Zaznacza” 
my, że „Dzieje polskie” Kone= 
czneygo, których domagali się na» 
si czytelnicy, mamy już oprawio= 
ne w redakcyi. Cena za dwa to- 
my, dla prenumeratorów „Ro= 
zwoju” 1.20 kop. w oprawie. 

„KRAKÓW” — 400 ilustracyi 
w bogatej oprawie rb. 5. Dla 


prenumeratorów „Rozwoju” tyl- 
ko 2 rb. 25 kop. 


Dla młodych czytelników. 


(Wydawnictwa gwiazdkowe Gebethnera i Wolffa.) 


Nie ma chyba przyjemniejszej dla dziatwy 
rzeczy, jak ładna ksążeczka, otrzymana nia gwiazd- 
kę. Naprawdę jest to podarek ROWE korzyst- 
RA bo mniej kosztowny, a bardzie pożyteczny 
niż inne, zwłaszcza takie, które sprowadzają nie- 
pokój w domu, jak grzechotki, bębenki, trąbki 
papan, harmoniki, cymbałki i t p` 

sięgarnia Gebethnera i Wolfa wystąpiła z 
całym szeregiem książek i książeczek nadzwyczaj 


„starannie wydanych i naprawdę bogało ilustro- 


wanych. 

E Najpierw więc pomówimy o książkach dla 
najmłodszej dziatwy, wyróżniających się już na 
pierwszy rzut oka dużym, czytelnym drukiem i 
nierzadko kolorowemi obrazkami. Obrazki te są 
przeważnie zagraniczne, a muszę na korzyść fir- 
my zaznaczyć, że zamiast obrazków niemieckich, 
posiłkuje się ona ilustracyami francuskiemi o wie- 
le poprawniej rysowanemi i z większym sma- 
kiem wykonanemi. 

Do tych obrazków dopisują zwykle nasi pi- 
sarze tekst barwny i zajmujący. 
, l oto leży książka z kolorowemi obrazkami 
i znakomitemi rysunkami piórkiem, do której 
tekst w odpowiedniem opracowaniu dorobił po- 


, dług eh poeta Or-Ot. 


A przed kilkudziesięciu laty w książkach 
gwiazdkowych ukazały się bajki Ezopa. I tam 
napotkać można było popularną bajeczkę o Kru- 
ku i Lisie, który, zobaczywszy, że ptak ma ser 


w dziobie, począł myśleć nad tem, jakby ten ser 
wydobyć. Chwycił się pochlebstwa i jął wołać; 
A pióra jakie! 


Lśniące — jednakie... 
EE nie będę w błędzie 
ewnie i głosik cudny będzie. 
Więc kruk w kantaty. 
Skoro dziób rozdziawił, 
Ser mu wypadł, lis go porwał 
waż Faj" zostawił. 
to zajście dostosowywa do młodzieży 
Or-Ot i opowiada w bardzo wykwintnej formie. 
Lis do kruka — aż się Si i 
— Boże miły! 
Na pochwałę brak mi siły, 
Jak czarowny wdzięk waszec, 
Jak się każde piórko świeci. 
Gdyby tak usłyszeć jeszcze 
Waszmościne pienia wieszcze 
Śliczna musi być muzyka, 
Stokroć lepsza, niż słowika, 
Kruk pochwała napuszony, 
Nuż wyciągać różne tony; 
Ser bec! z dzioba, padł wśród drogi 
A lis porwał go i w mogi. 
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Ksążeczka ta nosi tytuł „Bajki Ezopa”. } 

W takim samym dużym formacie jest wydana 
„Podróż Guliwera”, 

Stworzył to arcydzieło anglik, Jonatan Swift, 
Praca to obszerniejsza, którą streszczono dla naj- į 
mniejszych czytelników, 

W nadzwyczaj dostępnej formie przedstawio- 
no myśl autora, który w dziele swem chce wy- 
kazać, jak względnem jest pojęcie wielkości i siły. 

„Kot w butach” jest to popularna bajeczka, 
opowiedziana zajmiująco dla małych czytelników. 

Do tej kałegoryi prac wypada nam zaliczyć 
K. Łukaszewiczówny „Serdeczni przyjaciele”, w | 
przekładzie Morawskiej, piękna ta książeczka za- 
wiera dwie powiastki „Nina? t „Mateusz”. , 
W pierwszej mowa o przywiązaniu dzieci do | 
starej niani, w drugiej krzewi autorka miłość | 
starego Mateusza do ptaków i kwiatów. 

Mary Weryho napisała ładną książeczkę, zaty- 
tułowarią „W ich świecie”. Jest to opowiadanie 
z życia zwierząt dla młodszych dzieci. Książka 
zawiera kilkanaście utworów drobniejszych i jest | 
ozdobiona dobrze rysowanymi piórkiem obrazkami. | 

Z przekładów Gebethner i Woli wydał piękne 
„Baśnie” Andersena z 16 rysunkami. W książce 
tej znajduje się 30 prześlicznych bajeczek z wiel- 
kim talentem opowiedzianych. 

Następnie przypomniał znakomite arcydzieła 
literatury podróżniczej Mayne Reid'a. + ` 

Do tych padzie zajmujących opowiadań 
żaliczyć wypada Juliusza Verne „Wyspę tajemni- 
czą”, która w drugiem dA ukazała się świe 
żo na półkach księgarskich, 

Z oryginalnych ksiażek dla starszych czytel- 
ników ogólną uwagę musimy zwrócić na bardzo 
dobrze pomyślaną rzecz przez Marye Gerson- 
Daąbrowską. Jest to historya sztuki dla młodzie- 
ży, której dotąd literatura nasza nie posiadała. 
Książką tą nosi tytuł „Wielcy artyści, ich życie i 
dziela” z 80 ilustracyami, Szkoda tylko, że autor- | 
ka za mało miejsca poświęciła naszej Sztuce. 
W każdym razie książeczkę tę witamy, jako zapo- 
czątkowanie nowego działu w literaturze polskiej 
dla młodzieży, 

Poeta Wiktor Gomulicki, znawca wyborny 
epoki napoleońskiej dał nam książkę bardzo cie- 
kawą i miożną powiedzieć, wydaną na czasie. 
Nosi ona tytuł „Rok 1812”, Jest to powieść dla 
młodzieży, do której dorobił piękne rysunki 
Konstanty Górski. 

Tą samą epoką zajęła się p. M. Moszoczowa 
w swoich opowiadaniach, wydanych w „Biblio- 
tece dla młodzieży”, Praca, znanej na polu pi- 
śmiennictwa dla młodzieży autorki, nosi nazwę: 
„Za orłami Napoleona“. Składa się ona z kilku- 
nastu szkiców, z których każdy, bardzo efekto- 
wnie jest zrobiony. 

Jeden z najbardziej znanych i utalentowa- 
nych polskich pisarzów dla młodzieży, piszący 
bardzo zajmująco i przypominający swemi po- 
wieściami utwory Vernego i Mayne-Reid'a, jest 
p. Władysław Umiński. jego powieść „Krwawy 
chleb“, pełna przygód i nieszczęść, które prze- 
chodził były żołnierz Sobiesław Mrocki, budzi 
silne zaciekawienie. 

Nie mogąc znieść dłużej obelg oficera prus- 
kiego, Sobiesłuw stratował go koniem i uciekł 
w obawie sądu wojeniiego. Tuła się więc po 
Brazylii, przechodzi dzikie puszcze, napotyka 
tysiące przygód, nareszcie dotarł do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie wspólnie z swoim kolegą 
Grzymałą, wstąpił do armii amerykańskiej i do- 
służył się wysokiej rangi, 

Najbardziej jednak pożądaną książką w tym 
sezonie, a i na długo zapewne nie zastąpioną, 
będzie niezawodnie opowiadanie Henryka Sien- 
kiewicza, p. t. „W pustyni i puszczy*, Tym pol- 
skim prawdziwie Robinsonem jest dzielny Staś, 
zwany przez murzynów Bwana Kubwa (wielki 
pan) i jego towarzyszka podróży, mała Nel, 
którą w tych krajach przezwali „dobrem mzimu“. 

Przygody dzielnego strzelca Stasia i dobrej 
Neli, przecudowne opisy krajobrazów, mistrzow- 
ski język autora — stawia powieść tę w szeregu 
pierwszorzędnych arcydzieł, nie tylko polskiej, 
ale wszechświatowej literatury. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Drogomira. Ju- 
tro Sławomiry. 

MUZEUM NAUKI i SZTUKI (Zielona 8), otwarte 
codziennie od godziny 4 po południu do 10 wieczorem; 
w niedziele i święta od godziny 12 w poludnie do 
10 wieczorem, 


KRONIKA. 


(x) Przesilenie noene. Dzisiejsza noc z tzwart- 
ku na piątek była najdłuższa w ciągu roku. 
Trwała 18 godzin 26 minut. Pomiędzy dniami 
najkrótszymi, jakie mamy obecnie (6 godzin 34 
min.) a dniami najdłuższymi letnimi (16 godzin 
45 m.) zachodzi różnica wynosząca 9 godzin 11 
minut, 

Jednocześnie z najdłuższą nocą kończy się 
kalendarzowa jesień, ustępując miejsca kalenda- 
rzowej zimie. 

(a) 0 podatki zaległe. Urzędy gminne w po- 
wiecie łodzkim otrzymały w tych dniach okól- 
nik władz powiatowych, który wykazuje, że za- 
ległości podatków wynoszą obecnie blizko 20 
tysięcy rubli. Władze powiatowe poleciły urzę- 


dom gminnym ściągnąć wspomniane zaległości | 


przed upływem tego roku. 

(a) Z Towarzystwa dobroczynności. W spra- 
wozdaniu z posiedzenia zarządu łódzkiego chrze- 
ścijańskiego Towarzystwa dobroczynności z dnia 
16 b. m. wkradła się niedokładność, mianowie 


cie pani Emilowa Eisertowa nie utworzyła go a | 


weszła do komitetu pań, zajmującego się utrzy- 
maniem w należytym stanie bielizny w Kocha- 
nówce. 

P. Emil Eisert, który złożył ustny referat o 
działalności Kochanówki, został proszony o Wwy- 
rażenie podziękowania swej małżonce za goto- 
wość do dalszej wspólnej pracy dla dobra za- 
kładu z dotychczasową przewodniczącą tego ko- 
mitetu p. Edmundową Stephanusową i temi pa- 
niami, które z takim pożytkiem dotąd pracowa- 
ły na tem polu. 

(x) Ruch chorych. W szpitalu dla chorób 
zakaźnych i gorączkowych w tygodniu od 11 do 
18 grudnia r. b. ruch chorych był następujący: 
W dniu 11 b. m. było chorych na ospę — 29. 


w tygodniu sprawozdawczym przybyło — 8, wy- | 


pisało się — 6, zmarło — 3, pozostało na ku- 
racyj w dniu 18 b, m. — 28; na szkarlatynę 
było chorych — 9, przybył — 1, wypisał się— 
2, pozostało — 2. 

Ogółem w dniu 11 b. m. było chorych — 
41, w tygodniu sprawozdawczym przybyło — 10, 
wypisało się — 9, zmarło — 3, pozostało na 
kuracyi w dniu 18 b. m. chorych — 39. 

(a) W sprawie podatku od nieruchomości. 
W tych dniach spodziewany jest przyjazd do 
Łodzi barona Tyzenhauzena, delegowanego przez 
dyrektora departamentu podatkowego w Peter- 
sburgu p. Wiszniakowa, w celu zbadania kwe- 
styi opodatkowania nieruchomości w całej gu- 
bernii piotrkowskiej, a zwłaszcza w Łodzi. 

Sprawę tę wywołały skargi właścicieli do- 
mów do komisyj podatkowych na nierównomie- 
rne w wielu wypadkach opodatkowanie domów 
należących do jednej i tej samej kategoryi i da- 
jących jednakowe dochody. 

Obywatele powinni korzystać ze sposobno- 
Ści i na mocy przysługującego im prawa zakła- 
dać protesty przeciwko zbyt wysokim opoda- 
tkowaniom. 


Lœ) Książki gwiazdkowe, Firma kstęgarska 
Ludwika Fiszera wydała na gwiazdkę rozgłośną 
powieść angielską L, T Meade „W świecie dzie- 
wcząt*. Rzecz tę przetłumaczyła Eliza Warzycka 
z 54 tysiąca, który teź pochłonęła angielska pu- 
bliczność. Zapewne wśród naszych młodych 
czytelniczek książka ta dozna miłgo przyjęcia 


(x) Powitanie Nowego Roku. Koło praco- 
wników drogi żel. fabr. łódzkiej w dniu 31 grud- 
nia r, b. w lokalu własnym przy ulicy Widzew- 
skiej X 73 o godz. 9 wiecz. urządza dla swych 
członków i ich rodzin oraz żaproszonych gości 
zabawę sylwestrowską z tańcami pod nazwą „Po- 
witanie Nowego Roku*; połowa osiągniętego z tej 
zabawy dochodu zostanie przeznaczona na zasi- 
lenie funduszu stypendyalnego „Koła.“ 


(x) Ze Stow. robotników chrześcijańskich. 
W drugie święto Bożego Narodzenia we wtorek, 
dnia 26 b. m. Koło dramatyczne Stow. robotni- 
ków chrześcijańskich w domu własnym Stowa- 
rzyszenia przy ulicy Przejazd X 34 odegra „Pod 
godłem Krzyża“, piękną sztukę historyczną zro- 
ku 997 w 4-ch aktach C. Danielewskiego. Po- 
czątek o godz. 7-ej wieczorem. 2 

Tegoż dnia o godz, 3 po poł. po raz pierw- 


szy wystawione będą „Jasełka”, Z nowemi arty- 
stycznie wykonanemi dekoracyami. 

(Ô Ruch na tramwajach miejskich wstrzy« 
many będzie jutro o godz. 8 wieczorem; przer- 
wa trwać będzie do południa w niedzielę. 

Na kolejkach podjazdowych pociągi kurso- 
wać będą zwykłym trybem bez żadnych przerw. 

(x) Uboga rodzina. Miłosierdziu czytelników. 
naszych gorąco polecamy ubogą rodzinę, znaj- 
dującą się w położeniu bez wyjścia. Ojciec jej, 
pozbawiony zajęcia, napróżno poszukuje pracy. 
Troje dzieci kształci się w szkołach, ale niestety 
niema czem zapłacić za nie wpisu szkolnego. 
Nieszczęśliwym dzieciom grozi wydalenie ze szko- 
ły—a więc złamanie karyery już w samem zara- 
niu życia, 

Święta nadchodzą, święta rodzinne, podczas 
których nikt nie powinien czuć się odosobniony, 
i oposzczony, więc niewątpliwie czytelnicy nasi 
pośpieszą z pomocą tej rodzinie, ze wszech miar 
zasługującej na pomoc i rozjaśnią im czoła za- 
apote troską, skoro gwiazdka betlejemska za- 

nie, 

Redakcya nasza chętnie pośredniczyć będzie 
w przyjmowaniu ofiar. 

(x) Echa pożaru. Miejscowe dzielne stra- 
że ogniowe nową gałązkę wawrzynu wplotły 
w nocy z środy na czwartek w wielki wieniec 
swych zasług. Przy groźnym pożarze, który wy- 
buchnął w murach fabrycznych Bialera i rozwi- 
nąwszy się przy mocnym wichrze z uiesłychaną 
siłą, poważnem niebezpieczeństwem zagroził są- 
siednim fabrykom T. Finstera (od ul. Juliusza) 
i od Widzewskiej —tylko szybkiej, doskonale zar= 
ganizowanej i dzielnie poprowadzonej akcyj Tą- 
tunkowej zawdzięczać należy, że pożar po dwii- 


| godzinnej ciężkiej walce umiejscowiono. 


_. W akcyi tej odznaczył się II oddział łódz- 
kiej straży ogniowej ochotniczej, a w szczegól- 
ności straż ogniowa Szejblerowska pod komen7 
dą inżyniera Edwarda Wagnera. 

(h) Pożar. Wczoraj o godzinie pół do 8 
wieczorem wezwano straż ogniową na ulicę, Wól- 
czańską M 125, gdzie wynikł pożar na parterze 
trzech piętrowego budynku fabrycznego. g^i | 

Ogień przez otwory transmisyjne przędosta! 
się na pierwsze piętro i szerzył się coraż dalej. 

Przybyłe do pożaru II, HI i IV oddziały 
straży ochotniczej i straż miejska nie mogly do- 
trzeć do wnętrza budynku z powodu nadzwy- 
czajnej ilości dymu. Puszczono więc strumienie 
wody ze strony zewnętrznej, lecz bezskutecznie, 
co zmusiło straż do wyrąbania otworu w dachu, 
ażeby dać ujście dymowi. 

_ Około godziny 12 w nocy straż dotarła do 
gniazda z ogniem, który ugaszono. O godzinie 
pół do 2 w nocy straż opuściła posterunki, a na 
pogorzelisku pozostało dwóch policyantów, wy- 
znaczonych przez komisarza VI cyrkułu, 

Około godziny pół do piątej rano, jak obja- 
Śnia stróż z tej posesyi, zauważono ogień na 
poddaszu i zanim wezwano strąż ogniową, pra- 
wie momentalnie cały dach stał w płomie- 
niach. 

_ Do pożaru pośpieszyły I, II, II i IV od- 
działy straży ogniowej ochotniczej i straż miej- 
ska, które wspólnemi siłami ogień umiejscowiły, 
jednakże spalił się dach, oraz przepaliła się czę- 
ściowo podłoga. 

W budynku tym mieściły się na parterze 
tkalnia dzierzawiona przez Rabinowicza, na I pię- 
trze tkalnia, dzierżawiona przez Lewiego, na Il 
piętrze tkalnia, należąca do właściciela murów 
Henryka Bertschigera i wspólnika jego Seilera, 
poddasze zaś było przez nich zajęte na składy 
przędzy i gotowe tkaniny, 

Pomimo dwukrotniego pożaru tej tabryki, 
vanga tkackie, zostały uszkodzone tylko. przez 
wodę. 

_ W obu wypadkach przyczyny pożarów nie 
wyjaśnione, straty mogą wynosić najwyżej około 
20,000 rb. 

Przeszło 100 robotników pozostało bez 
pracy, 

Pożar ten był jednym z najcięższych dla 
straży ogniowej, wskutek utrudnionego dostępii 
i trudności odnalezienia miejsca, gdzie ogień się 
szerzył. 

Dym gryzący z bawełny, która w rzeczywi- 
stości tylko się tliła, oddziaływał zabójczo, wielu 
strażaków dostało tak silnego kaszlu, że nie by- 
li w stanie pracować, 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 22 


grudnia 1911 7, 


wma 

Jest to dziesiąta tabryka nieczynna wskutek 
pożaru. 

— Wczoraj wieczorem, kiedy cztery oddzia- 
ły straży były zajęte przy pożarze na ulicy Wól- 
czańskiej, dyżurny Il oddziału otrzymał zawia- 
domienie, że wynikł pożar w przędzalni Huberta 
Miihiego przy ulicy Lesznej NM 3. 

Do pożaru tego wysłano I oddział straży 
ogniów 
skiego, 
tłówni. 

(a) „Gyoinka” w „Kole panien”. Bardzo sympa- 
tycznie wytadła uroczystość tradycyjnej „Gwiazd- 
ki", urządzonej przez zarząd „Koła panien" w 
lokalu przy ul. Przejazd nr. 12. 

O godz. pół do 7 wieczorem zgromadziły 
się opiekunki i członkinie zarządu. Przy oświe- 
tlonem drzewku dziewczęta odśpiewały kolendy, 
następnie jedna z wychowanie w gorących sło- 
wach podziękowała opiekunkom za gorliwą ich 
pracę nad dziewczętami. W imieniu opiekunek 
przemawiała p. Robakowska, zachęcając dziew- 
częta do dalszej nauki i wytrwałej pracy. 

Po przemówieniach rozdano. dziewczętom 
łakocie, a kilku z nich, które w ciągu roku od- 
znaczały się nadzwyczajną pilnościa, doręczono 
wynagrodzenie pieniężne. Uroczystość „Qwiazd- 
ki” uczyniła miłe wrażenie. 

(a) Tyfus brzuszny w powiecie piotrkowskim 
obejmuje coraz więcej wiosek. We wsi Ochoci- 
cach grasuje od lipca. Obecnie leżą tam powa- 
lone tą straszną chorobą całe rodziny. Od czasu 
do czasu zdarzają się wypadki śmierci, przeważ- 
nie śród osób w średnim wieku. 

W studniach braknie wody jeszcze od lata. 
Jak się zdaje, to jest głównym powodem sze- 
rzenia Się zarazy. 

Ostrożniejsi włościanie niepewnej pod wzglę- 
dem dobroci wody ze studzien nie używają, lecz 
sprowadzają ją z odległych źródeł. Śród takich 
ostrożnych rodzin wypadki tyfusu zdarzają się 
bardzo rzadko. 

“=: (fjrllice na krańcach miasta. Ulice na krań- 
sach miasta w czasie zimy tegorocznej, bez mro- 
zu, są wprost straszne. Błoto niemożliwe nie po- 
zwala wprost przedostać się z jednej strony ulicy 
na drugą, niszcząc ubrania przechodniów. A są 
to przecież ludzie niezanożni, biedni nawet. Czyż 
chociaż wzgląd na nich nie jest w stanie wywo- 
w PN t j. zmiatania błota choć raz dzien- 
nie: 

(a) Zawalenie się muru. W uzupełnieniu 
podanej wczoraj wiadomości, z ostatniej chwili, 
o zawaleniu się Ściany świeżo wzniesionej bu- 
dowli, nadmieniamy, że na terytoryum w świeżo 
przyłączonej miejscowości Nowe Chojny, przy 
ulicy Dąbrowskiej Nr. 19, Jan Wende wzniósi 
dom frontowy oraz oficyny, Obok wyciągnię- 
tych na wysokość piętra oficyn, na sąsiedniem 
terytoryum zaczęto kopać ziemię, co osłabiło 


które w zarodku ugasiły ogień w kó- 


fundamenty. Spowodowało to osunięcie się 
muru i zawalenie. 
„ Pracujący podówczas robotnicy ciesielscy 


zostali przywaleni murem, mianowicie: 44-letni 
Jakób Lewiński (zamieszkały przy ul. Marysiń- 
skiej nr, 18), uległ ranom plec, złamaniu kości 
nosowej, okaleczeniu rąk i nóg, 47-letni Jan 
Tuczyński (zamieszkały przy ul. Golca nr. 3, na 
Żubardziu) uległ złamaniu biodra, żeber i szczęki; 
21-letni Szczepan Czupryński . (zamieszkały przy 
ulicy Młynarskiej nr, 33) rany tłuczone twarzy 
i rąk i 36-letni Wawrzyniec Ręcicki (zamieszkały 
przy ul. Golca nr. 3) złamaniu bioder i rąk, 

Po udzieleniu doraźnej pomocy przez leka- 
rza Pogotowia, poszwankowanych przewieziono 
do szpitala św. Aleksandra, 

Według zatwierdzonego planu, kierował ro- 
botami budowniszy Miller; budowała firma Klau- 
ze; nadzór nad robotami ciesielskiemi miał maj- 
ster, A. Bergman. 

(a) Śmiertelny upadek. W tygodniu ubiegłym 
we wsi Barczkowicach, w gim. Kamieńsk, w pow. 
piotrkowskim, 14-letni Edward Rużlny, syn mły- 
narza, przyszedł na wiatrak do ojca i, przyglą- 
dając się z 2 piętra, jak wciągano liną zboże, 
stracił równowagę, spadł na Kamienie i zabił 
się na miejscu. 

fa) Napad bandycki. Przed trzema dniami na 
szosie, prowadzącej z Zarnowa do Silewa. pow, piotr- 
kowskiego, kilku zamaskowanych bandytów napadło na 
trzech jadących furmanką kupców: Chaima Juszkiewi- 
cza, Mojżesza Szakensteina i Ieka Gelbfisza. Bandyci 
pod groźbą ograbiwszy kupców z 80 rb, uciekli do 


$ 


ochotniczej i oddział z fabryki Poznań- | 


poblizkiego lasu. Pościg straży ziemskiej za bandytami 
okazał się bezskuteczny. 

(d) Kradzieże, Z mieszkania Franciszka Jan- 
kowskiego, przy ul. Wegnera nr. 4, nieznani złodzieje, 
otworzywszy drzwi podrobionym kluczem, skradli różne 
rzeczy, wartości 40 rb. RONA rb, 

— Z mieszkania py Babackiej, przy ul. Wi- 
dzewskiej nr. 25, niezńani złoczyńcy skradli zegarek, 
wysadzany brylanctkami, wartości 100 rb. 

+ 


44) Biblioteka w Zyjerzu. Zarząd łódzkiego 
Tow. krzewienia oświaty czyni starania o po- 


a A : 


Nr. 292 


niedzieli zaś są sprzedawane w kasie teatru przez 
cały dzień. 

(a) Przedstawienie francuskie. Wczoraj wtea- 
trze „Thalia“ na dochód 3 ochrony przy chrze- 
ścijańskiem Towarzystwie dobroczynności dało 
przedstawienie miejscowe kółko artystyczne fran- 


« cuskie. 


| 
i 
f 


zwolenie na otwarcie w Zgierzu biblioteki i czy- | 


telni. Kierownikiem czytelni ma być inżynier 


Zygmunt Sokołowski. Biblioteka będzie się mie- į 


ścić w domu Tow. spożywczego „Zgoda” przy 
ul. Długiej. 

G) Wypadek na linii Łódź — Aleksandrów. 
Wczoraj po południu w wagonie motorowym 


pociągu idącego z Aleksandrowa do Łodzi ze- : 


psuła się skrzynia motorowa. Wagon z dużemi 
trudnościami dopchano do Łodzi i zastąpiono 
go innym, sprowadzonym z remizy na linii zgier- 
skiej. Spowodowało to długą przerwę w ruchu 
i natłok pasażerów w pociągach późniejszych. 

(i) Jarmark w Aleksandrowie pod Łodzią nie 
cieszy się dziś ożywionym ruchem, z wyjątkiem 
towarów łokciowych i zabawek. Na taki charak- 
ter jarmarku wpłynął czas przedświąteczny. 

(a) Z Piotrkowa. W tych dniach matka 
Heleny Macochowej, osadzonej w więzieniu, ja- 
ko współoskarżonej w procesie Damazego Ma- 
cocha — otrzymała od prokuratora sądu po raz 
pierwszy pozwolenie na widzenię się z córką. 

Widzenie to trwało kwadrans czasu, 

Matka oskarżonej udawała się do kilku 
adwokatów o podjęcie się obrony Heleny Ma- 
cochowej. 

(a) Szpital dla obłąkanych żydów przy 820- 
sie zgiórskiej, Do istniejących już dwu pawilo- 
nów tego szpitala przybyły w roku bieżącym 
drugie dwa pawilony, które już stoją pod da- 
chem. W pawilonach tych znajdzie pomieszczę- 
nie 60 pacyentów. 

(a) Z Będzina. Policya aresztowała dwóch 
ludzi zbiegłych z ciężkich robót. Znaleziono przy 
nich broń palną. . 

(a) Z Pabianic. Bawiący na kadencyi sąd 
okręgowy piotrkowski rozpatrywał sprawę 30-tu 
właścicieli garbarni w powiecie łaskim, oskarżo- 
nych o otwarcie przedsiębiorstw bez pozwolenia 
władz. Sąd skazał wszystkich na grzywny od 5 
do 10 rb. oraz nakazał zamknięcie garbarni. 

(d) Kradzieże w Zgierzu. Nocy wczorajszej 
niewiadomi złoczyńcy z piwnicy przy 2-rzędnej restan 
racyi Juliana Tusiniego na Starym Rynku w Zgierzu i 
skradli wina szampańskiego na 100 rb. 

W podwórzu wdowy Bredsznajderowej, przy ul. 
Długiej w Zgierzu, nocy wczorajszej zaczęli gospoda- 


rować złodzieje, lecz spłoszeni przez stróży nocnych, 
porzócili lup i uciekli, k 
(a) Kasetka w legie, Wczoraj, w godzinach 


przedpołudniowych, w lesie lagiewnickim w pol liżn Ma- 
rysina stróż leśny, Andrzej Jagielło, znalazł rozbitą ka- 
setkę z książkami rachunkowemi i dokumentami na 
2040 rb. wkładów, skrądzioną przed kilku tygodniami 
w kinematografie „Moderne” w Łodzi. W kasetce było 
kilkaset rubli, które rabusie zabrali, a książki, jako 
dla nich bezwartościowe, porzucili w lesie. 


SZTUKA. 
(x) Teatr popularny (A. Mielewskiego Kon- 
stantynowska 16). Z kancelaryi teatralnej komu- 


nikują nam: 
W piątek i sobotę teatr zamknięty. 


W niedzielę po południu o godzinie 2, wy- j 


jątkowo, przedstawienie dawno nie granej sztuki 
czarodziejskiej w 5 aktach ze śpiewami i tańca- 
mi p. t, „Pan Twardowski”. 

W poniedziałek po południu o godzinie 3 
„Kmicie* w 6 aktach — H. Sienkiewicza, wie- 
czorem o 8 m. 15 po raz drugi „Pan Twardow= 
ski“ w 5 aktach. 

We wtorek po- południu o 3 „Krakowskie 
zuchy“ ze śŚpiewami 4 aktach, wieczorem zaś O 
godzinie 8 m. 15 po raz pierwszy „Flirt* w 4 
aktach komedya — M. Bałuckiego. 

W środę po południu o godz, 3 po raz drugi 
„Flirt w 4 aktach — M. Bałuckiego, wieczorem 
o 8 m. 15 „Zywytrup" w 6 aktach L. Tołstoja. 

Na wszystkie powyższe przedstawienia kasa 
dzienna w cukierni W-go Ulrichsa sprzedaje bile- 
ty od 10 rano (róg Piotrkowskiej i Zielonej) od 


a Mug i 
o! 


Pod względem artystycznym przedstawienie 
wypadło zupełnie dobrze, Grano po raz pier- 
wszy „Papillon sprawiedliwym zwany*, sztukę 
w,3 aktach przez Ludwika Bóniere'a. 

Całość sztuki, dzięki dobremu zespołowi, 
zgranemu, pod umiejętną reżyseryą — wywarła 
należyte wrażenie. Role głównych postaci po- 
wierzone były amatorom uzdolnionym, którzy 
potrafili wydobyć wszystkie efekty i stworzyć fi- 
gury wzięte z życia, 

Na pierwszy plan wysunął postać Papillona 
p. Zwiiiel. Jest to niezwykle utalentowany ama- 
tor, którego postawić móżna na równi ż ruty- 
nowanym artystą. Wczoraj był on w miarę ru- 
basznym, prostodusznym, pełnym szczerego hu- 
moru i dowcipu, a cała postać drgała życiem i 
prawdą. 

Dobrze mu sekundowali pp. Verillac (p. G. 
Gaston de San Remo Ç A. Villiet). 
bsady kobiecej wyróżniała się p. Landau 
(M-me Verillac) grą pełną swobody. 

W grze swej miała kilka momentów Szczę- 
śliwych. 

Publiczność słuchała sztuki z zadowoleniem 
wybuchając co chwila śmiechem i oklaskując go- 
rąco wykonawców. 

„Widownia nie była tak szczelnie zapełniona, 
jak tego spodziewali się organizatorzy. 


_ (i) „Rewizor.* Teatr popularny wznowił wczo* 
raj po dłuższej przerwie wyborną komedyę Go= 
gola „Rewizor” w zmienionej nieco obsadzie. 

„ Marya w interpretacyi panny Leszko (daw- 
niej grała ją p. Biskupska) prezentowała się bar- 
dzo mile; odtwórczyni pojęła ją dobrze i nadała 
zaściankowo-naiwne cechy. 

Po p, Gierasińskim rolę Dobczyńskiego objął 
p. Norski. Aktor zdolny i inteligentny zagrał ją 
dobrze, choć lepszym stanowczo s p. Giera- 
siński. Typ ten wymaga traktowania go bardzo 
karykaturalnie, jak to np. robi p. Bartoszewski 
w roli Bobczyńskiego. 

Dalsze zmiany to p. Rydzewski w roli słu- 
żącego Józefa, zamiast p. Kiernickiego. Akcent 
śpiewny p. Kiernickiego i jego zdolności do ka- 
rykatury pozwalały mu także lepiej odtwarzać tę 
zabawną postać. 

Pp. Mielewski i Bolesławski, pierwszy w roli 
Chlestakowa, drugi horodniczego zbierali, jak 
zwykle, burze oklasków. 


ZYPOZA KA 


Kupiec. U nas, w handlu, 
brak ruchu jest wprost rozpaczliwy. 

Strażak. A u nas, w straży ogniowej, te- 
raźniejszy nadmiar ruchu także jest wprost roz- 
paczliwy. 


teraźniejszy 


Z KRÓLESTWA 


Lublin. Wczoraj współpracownik „Kuryera” 
lubelskiego, Zygmunt Jabłoński, w zamiarze sa- 
mobójczym dał do siebie strzał z rewolweru. 
Kula trafiła w czoło, strzaskała kość, ale nie 


| uszkodziła mózgu. 


Jaka przyczyna tego kroku desperackiego— 
nie wiadomo. Jabłoński od kilku tygodni wy- 
bierał się w dłuższą podróż, mianowicie do Pa- 
rany, w celu zbadania stosunków emigracyjnych, 
a czem wszystkim mówił, czyn więc jego roz- 
paczliwy był zupełną niespodzianką, 


Z dzielnie polskich. 


Ze LWOWA. Rada miejska w Rzeszowie 
powzięła uchwałę, protestującą przeciwko oder- 
waniu Chełmszczyzny. 

Wiece w SA chełmskiej odbyły się zno- 
wu w Dębicy, eszowie, Rudzie Sieleckiej, Oby- 
dowie, Bebekach, Kamionce, Strumiłowej i Kry- 
nicy, 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 22 grudnia t911 r. 
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— Między socyalistanii ruskimi nastąpił ro- 
złam. Zwolennicy Kierunku narodowego wy- 
stąpili z partyi i założyli nowe pismo „Wpe- 
rd’, 


Z WARSZAWY. 


* Obchód Wigilii. 

Na zebraniu restauratorów postanowiono 
poddać się rozporządzeniu konsystorza kościoła 
rzymsko-katolickiego, ażeby wigilia odbyła się 
w sobotę, restauracye w tym dniu będą zamknię- 
te najpóźniej o godzinie 8 wieczorem w niedzie- 
lę zaś wszystkie zakłady będą otwarte jak zwy- 
kle, w godzinach prawem dozwolonych. 


Wojna turacko-włoska. | 


i 
Derna, 21 grudnia (wł.) Przed pięciu dnia- 
mi turcy w liczbie 2 tys. dokonali ataku na wło- 
chów, którzy zajęci byli sypaniem szańców. Ar- 
tylerya górska i polowa brała udział w bitwie. 
Turków odparto. Włosi mają trzech poległych 
i 24 ranionych. Straty turków wynoszą conaj- 
„ mniej trzy razy tyle. 2 i 
Trypolis, 21 grudnia (P.) Szczegóły bitwy 
pod Birtobrazą są następujące: Pułkownik Fara 
po ogniu artyleryi zaatakował oazę ze wscho- 
dniej strony i wykrył ufortyfikowane pozycye 
turków, którzy rozpoczeli silny ogień. Oddział 
piechoty tureckiej pod przykryciem kawaleryi 
chciał obejść włochów z prawej strony, ale był 
odparty. Włosi przez całą noc byli w gotowo- 
ści pod przykryciem okopów. Turcy trzy razy 
szli do ataku i nad ranem opuścili oazę. Stra- 
ty włochów: 6 poległych, w tem 2 oficerów i78 
ranionych. í 
rypolis, 21 grudnia (P.) Dwa bataliony 
bersaglierów i batalion grenadyerów z artyleryą 
górską przedsięwzięli rekonesans w pobliżu Ain- 
Żary i Birtobraz, a spotkawszy turków zawiązali 
bitwę. Turcy cofnęli się. Wojsko włoskie spę- 
dziło noc na miejscu. Wysłano tam dalsze po- 
siłki, turcy jednak ukryli się,wojsko więc wróci- 
ło do Ain-Zary. 


Rewolucya w Chinach. 


Pekin, 21 grudnia (P.) Donoszą, że w Wu- 
czangu prowadzone są przygotowania wojenne 
na wypadek niepomyślnego wyniku układów. 
Rewolucyoniści nie zgadzają się na przedłużenie 
zawieszenia broni, które kończy się za cztery dni. 
Tajuańfu po cofnięciu się rewolucyonistów zajęło 
wojsko rządowe. Z rozporządzenia ]uanszikaja, 
z Mukdenu wysłano do Cinwandao oddział z 
2000 ludzi ną wypadek wylądowania tam rewo- 
lucyonistów. r 

Tokio, 21 grudnia (P.) Ambasadorowie an- 
gielski i amerykański naradzali się długo =w mi- 
nisteryum spraw zagranicznych. T 

Tokio, 21 grudnia (P.) Dowódca drugiej 
eskadry Josimailo wysłany został z dwoma krą- 
żownikami do Tian-dziun na spotkanie posła 
Idziwina. 3 

Londyn, 21 grudnia (wł.) Donoszą tutaj z 
Szanhaju, że rokowania pokojowe pomiędzy 
partyą rządową i republikańską zostały przedłu- 
żone. Wutingiang oświadczył, że jedyną możli- 
wą zasadą porozumienia jest ogłoszenie rzeczy 
pospolitej, Tanzshaoii rzekł na to, że nie może 
w tak ważnej sprawie udzielić odpowiedzi, lecz 
musi wprzód o tem zawiadomić rząd pekiński. 

Wskutek tego przedłużono rozejm 0 tydzień 
licząc od dnia 24 grudnia. 

Londyn, 21 grudnia (wł) Z Jokohamy na- 
deszły tu wiadomości, że Anglia i Japonia za- 
mierzają interweniować w Chinach za wprowa- 
dzeniem monarchii konstytucyjnej. 

Główne zasady proponowanej przez te dwa 
mocarstwa konstylucyi są: cesarstwo dziedziczne, 
parlament dwuizbowy i wybierany na cztery lata 
prezydent parlamentu, 


mp 


Ostatnia poczta. 
— Prasa włoska spokojnie zapatruje się na 
zajęcie Solumu przez Anglię. „Stampa” utrzymu- 


je, że okupacya ta nastąpiła wskutek tajnej umo- 
wy pomiędzy Włochami i Anglią, zawartej kilka 
lat temu. Mocą tej umowy, Anglia, wzamian za 
wyrzeczenie się wpływu w Tripolisie otrzymała 
od Włoch obietnicę, że w razie okupacyi Tripoli- 
su przez Włochy, zatoka Solumu przejdzie na 
własność Anglii. 

Za potwierdzenie tej wiadomości „Stampy” 
uważają zmianę tonu dzienników, które wczoraj 
jeszcze uważały zajęcie Solumu za zerwanie neu- 
tralności, gdyż — jak pisze „Giornale ď’ Halia” 
w ten sposób Turcya przeszkadzała Włochom po- 
łożyć koniec kontrabandzie broni, co się odby- 
wało właśnie pomiędzy Cyrenajka i Egiptem. 

Dziś „Giornale d'Italia” osłabia wrażenie 
wczorajszego artykułu pisząc, źe właściwie So- 
lum nie ma takiego znaczenia jak Tobruk i Bom- 
ba, które to porty są w rękach włoskich. Przy- 
puszczają, że rząd włoski wpływał na tę zmiane 
tonu i stąd pośrednie potwierdzenie istnienia trak 
tatu anglo-włoskiego „Tribuna” przyznaje worost 
że Solum zawsze nałeżał do Egiptu. 


TELEGRAM 


PARYŻ, 21 grudnia (P). W parlamencie za- 
koficzono ogólne debaty nad traktatem francusko- 
niemieckim, Większością 393 przeciw 36 głosom 
traktat został ratyfikowany. Od głosowania po- 
wstrzymali się niektórzy progresiści, wielu zje- 
dnoczonych socyalistów t deputowani z depar- 
tamentów  północno-wschodnich, którzy oświad- 
czyli, że nie życzą sobie podpisywać pod zbliże- 
niem francusko-niemteckiem. 

PARYŻ, 21 grudnia (P). Wczoraj w parla- 


mencie powstrzymało się od głosowania 141 po- | 


słów, a 24 posłów nie było obecnych. 

WIEDEN, 21 grudnia (P). Skonfiskowano 
cztery gažeły, które przedrukowały z „Buda- 
pesti-Hirlap” alarmujące wiadomości o stanie 
W RRS Józefa. d 

, 21 grudnia (P). Na przystani Ada- 
mowa zatrzymano 1000 ładunków do karabinu, 
przeznaczonych dla eks-szacha. 

DONDEE, 21 grudnia (P). Wybryki straj- 
kujących trwają w dalszym ciągu. Tłum napadł 
na wozy z węglem konwojowane przez policyę, 
która rozproszyła go pałkami. 

,LWÓW, 21 grudnia (P) „Diło” wylicza 20 
wsi w Galicyi, których ludność chce przejść na 
prawosławie, 

Duchowny Hudynia ze wsi Załucze, skazany 
na l&dniowy areszt za odprawienie nabożefń- 
stwa według obrządku prawosławnego, zamknię- 
ty został wczoraj w areszcie w Światyniu. 

DŻULFA, 21 grudnia (P). Oddział rosyj- 
ski uległ napadowi persów, Wymiana strzałów z 
udziąłem artyleryi trwała przez dzień. Te- 
EM perski uszkodzony, działa tylko indo-euro- 
pejski. 

TEHERAN, 21 grudnia (P). Medżylis więk- 
szością 30 przeciw 19 głosom przyjął propozy- 
cyę gabinetu co do wyboru komisyi pod prze- 
wodnietwem prezesa medżylisu i pod dozorem 
regenta, która upełnomocniona będzie do załat- 
wienia koniliktu z Rosyą według swego zapa- 
trywania. 

TEBRYZ, 21 grudnia (P). Wczoraj wieczo- 
rem dokonano napadu zbrojnego na strzelca, za- 
jętego reparacyą telefonu. Dwóch napastników 
zostało zabitych. Konsulat wysłał na miasto pa- 
trole; o wydarzeniu zawiadomiono władze miej- 
scowe. 

LONDYN, 21 grudnia (P). Do agencyi Reu- 
tera donoszą z Teheranu, że otrzymano tam z 
Tebryzu telegraficzną wiadomość o poważnej bít- 
wie konstytucyonalistów z wojskiem .rosyjskiem. 
Ministeryum spraw zagranicznych i Petersb. Ag. 
tel. nie otrzymały potwierdzenia tej wiadomości. 

Bruksela, 2f grudnia (wł) Od wczoraj w 
całej Belgii trwają straszne burze i deszcze. Ze- 
wsząd donoszą o zawaleniu się nowych budowli. 


GIEŁDA WARSZAW= 
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A. Sprawozdanie telogra fins n, 


Runęło mnóstwo kominów. Są też ofiary w lu- 
dziach, ranni i zabici. 

Grodno, 21 grudnia (wł) Dziś o g. 11 przed 
południem pada gęsty- Śnieg, zasypując miasto, 
pola i tory kolejowe. 


Z ostatniej chw li. 

Grudziądz, 22 grudnia. (wł.) Zebrania delega- 
tów wyborczych na Prusy Zachodnie celem usta- 
lenia polskich kandydatur poselskich odbędzie się 
28 grudnia. 

Poznań, 22 grudnia. (wł) Na wczorajszem 
zgromadzeniu wyborczem w Borku uchwalono 
kandydaturę ks. Trzcińskiego, którego wybór 
w powiecie kompromisowym Kozinińsko-Kroto- 
szyńskim jest tym sposobem zapewniony. 

Poznań, 22 grudnia, (wł.) „Posener Tage- 
blat“ donosi, że na ratuszu poznańskim ma być 
niebawem ustawiona rzeźba. wyobrażająca Lecha, 
Czecha i Rusa—legendowych założycieli miasta. 
Grupę tą wykonał rzeźbiarz Belker. 

Londyn, 22 grudnia (wł,) Biuro Reutera za« 
pewnia, że pod Tebrizem przyszło do poważnej 
wałki pomiędzy persami i wojskiem rosyjskiem. 

Berlin, Dzisiejsze dzienniki podkreślają, że 
doniesienia Pet. Ag. Telegr. stara się zbagateli- 
zować, wbrew doniesieniom Reutera napad pér- 
sów ma wojska rosyjskie i wyrażają przypuszcze= 
nie, że cała prowincya jest już obsadzona przez 
kozaków. 

Konstantynopol, 22 grudnia (wł) Rząd po 
stanowił wzmocnić załogi konsulatów w Urmii/ 

Berlin, 22 grudnia. (WŁ) Przedłożony wczo+ 
raj kongresowi przez Tafta wniosek uchwalenia 
taryi ulgowych dla okrętów amerykańskich, prze- 
pływających kanał Suezki, wywołał w prasie 
mieckiej żywe komentarze. Dzienniki pod! 
ją, że Tait postąpił wbrew 'dawniejszym zaj 
wnieniom, że taryfy będą jednakowe dla wszyst- 
kich państw i wzywają do energicznego prote- 
stu przeciwko temu postępowaniu, będącemu w 
jaskrawej sprzeczności z obowiązującymi trakta« 
tami, 

Londyn, 22 grudnia. (wł) W Dumie przy= 
szło wczoraj do krwawych starć pomiędzy straj- 
kującymi woźnicami a policyą, która zmuszona 
była wezwać wojsko. Jest kilkunastu rannych. 
Strajk woźniców daje się przykro odczuwać lud- 
ności wobec zbliżających się świąt. 

Londyn, 22 grudnia. (wł.) Wczoraj odbyło 
się zgromadzenie delegatów górniczych z całej 
Anglii, na którem uchwalono zarządzić głosowa- 
nie śród 600,000 górników, czy ma być przepro- 
wadzony strajk generalny dla osiągnięcia mini- 
malnej normy wynagrodzenia. 

W rasie zgody robotników, strajk rozpoczął 
by się w drugiej połowie lutego, 

Konstantynopol, 22 grudnia. (wł.) W ponie- 
działek oczekiwane jest rozstrzygnięcie kwestyi, 
czy gabinet i wielki wezyr upadną. Jak zape- 
wniają, ministrowi wojny i wezyrowi będzie uchwa- 
lone votum nieufności, 


ODPOWIEDZI REDAKCY!. 


„Boże Narodzenie”, sym- 
patyczny w pomyśle, z przyczyny formy bardzo słabej 
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). 16009 14 45 74 60 98 104 86 87 200 46 50 84 52241 | ktryczno-świetlne i gorącem powietrzem. Elektryzacyas 
4010 21 182 90 206 375 99 450 78 576 618 35 58717 | BB 415 14 51.56.86, Sit DAS. Y7, 028 40.54 716 40 98 810 
24 64 75 92 805 44 66 78 95 90 957. 29 50 64. 
‘DROBNE OGŁOSZENIA. Masne parową 18—20 H.P,  arządzająca sklepem, jedno Krol Rogasz zagubił kartę od | pyjarta Friker zgubiła kartę od 
- H używaną w dobrym stanie, cześnie ekspedyentka, potrze- aszportu wydaną z fabryki paszportu wydany z fabryki 
AA. Gua iedwabiem keyty, Kupię. Oferty pod „J.A.“ w Ro: bna do sklepu perfumeryjnego. Anarta 1 Rousseaua 10576 -1 | Steigerta, ? 0575--1 
tema, slupy, stoliki, paly, obran | ZPO n 1089621 ROLA OBO) N, l y| pawe! Michalak zagubił pa- | |fladystaw Nowacki zagubił 
izy, kredens, stół, krzesła, lożka Nayczyciel ludowy za Wyszu- -kształceniem pA kann A eti i szport wydany z gminy Mar- | kartę od paszportu wydan: 
2 materacami, umywalnię, bieli kanie odpowiedniej posady | bardzo poważuyci referencyami, chwacz, gub, kaliskiej. 10577-5-2 | z fabr. Barcińskiego, _10597—. 
a E E PUA bie” * kacyi detlaraje ag złożyć 100 Ska Oa oł Gole cio) da dej. Ee w ii g$ un 4? 
b a H r a = ska , od godz. 12-ej do 2-ej. 
tekę, et różne drobiazgi rubli Świadectwa chlubne. UL 10570—2c—1 
h iotri 1 W piątek dnia 22 gradnia 1911 r. 4095 
‘sprzedam za cen, Piotrko- ; Targowa 45, m. 37. 10241—8—5 
P a] powodu choroby jest sklep 
ska 225, m. 2 105755-2.) m biad gospodarskie po 45 k., Z do sprzedania rogowy, ulica iali inni. 
JAP mpzoradam Bardzo | O krda gm 0, logo Benedykia 26. IBP S_3 Wielkie efektowne przedstawienie 
fsalonowy, tremo, słupy, ekran, | poój umeblowany: Cegielnia- Z powodu wyjazdu jest do od- P; ` f s k 
k na 86—8, od godziny 12-ej. stąpienia zaraz sklep. ia- 
toaletę “damska, kredens, stól, | 86—8, od godziny 12-ej. , tąpi klep Wi Występ znakomitego angielskiego tresownika kapitana 
Jkrzesła, szafę, otomanę, łóżka | 10591 —6,—5 sma sote eż oka Djeri Clarka ze swą trupą 
£ sza 27. —— 


materacami, tych z gar- 

katarem, bieliźnia! z lustrem, 

RNS yć 
G Ion, 'azyjn 

G fonla N i2 mg” 

10582—2—2 

le rozprżedam za bez- 

A! cen: Rote stól, krzesła. 

szafę, otomanę, bieliźniark: y U- 

mywalnię, tremo, słupy, łóżka z 

materacami, biurko, totel, gra- 


mofon, zegar, lampę, maszynę, 
nożną, Zachodnia ŚŚ 29, m, ZA, 


Zaklad freblowski I. Krąko- 
+ wskiej, Skwerowa 16 vis à vis 
ogrodu. tinki slöjd, niemiecka 
konwersacya. Zapisy, codziennie, 
Komplety popołudniowe między 
godz, 5—6. 105586—10—5 
A Meble rozprzedam za bez- 
* cen; Kredens, stól, krzesła, 
stoł, krzesła, stół, krzesła, szafę, 
otomanę, bieliźniarkę, tremo, łóż- 
ka z materacami, Konstantyno- 
wska 7, m. 15, prawa oficyna, 
10590—1 


|! —>..ęĘLI 
f praktyczny prezentna gwiazdkę, | 


serdaki od 50 kop, Lipińska. 
| Mikolajewska 54, m. 46. 10505-5-5 


| pianina, fortepiany nowe. uży- 
| pE Prz Najtaniej 
| na raty. ikołajewska N 25. 
10500—5ścps—4 
| pokój unieblowany do wynaję- 


cia, osobne wejście, Ańdrze- 
ja 7, Kolubińska. 10554—5—5 


Zima młody pies, bury, pod- 
palany zskórzaną obrożą. Za 
W proszę oddać 
wlaśc. A. Kurtz, Średnia M 175, 
10558—2—2 

ginęła suka biała, rude usz, 
4 tAr taS; Znalazca EN 
odprowadzić: Cegielniana 52 do 
p. Lipca. Nieprawy posiadacz od- 
powiada sędownie. 1 


porzebm chłopiec do terminu. 
Zaklad stolarski A. Sarnecki. 
Wólczańska NM: 179. i 5 


A olejne obrazy do sprzedania, 
(Marya Stuart, Otello, 2 kraj- 
obrazy). Orla 14. Sęk. 10598—1 


piwiarnia zaraz do sprzedania 
za 200 rubli, Wiadomość: 
Przędzalniana Ni 84 w sklepie 
10565—2—2 

p zybiąkał się pies żólty do po- 
lowania, ożua odebrać za 
zwrotem kosztów. Targowa 105, 
m. 1. 1055 1 


przbląkał się mlodź 
dog, maści szarej. Dowiedzieć 

się można: ulica Pańska Ni 8 

(u stróża), 10592—5—1 


20000 rubli poszukuje się na 


ierwszy numer hypo- 
teki po Fosarzżątwie PEN LAS 


wem, Pośrednictwo wykluczone. 
Łaskawe oferty pod „L, L. 592" 
w adm. „Rozwoju“, _ 10466—6-6 


esser Apolinary zagubił kartę 
od paszportu MA z fabr, 
Scheiblera. 0587—1 


Bear przybłąkany znajduje się: 
Nowo-Krótka Ne 5, Chojny 
u właściciela domu. 105425-5 
hłopiec 16-letni z &=letnią 
praktyką wsklepie kolonialno= 
winnym, poszukuje zajęcia, Ofer- 
w admin. tegoż pisma pod 
„Pilny”. 10265—6—6 
De wynajęcia sklep i mieszka- 
nia natychmia: Sosnowa 

N 16, wiadomość u si 


nią i kloze- 


tem. Wiadomość; Andrzeja 58 


grer spożywczo-dystrybucyjny 
do sprzedania z powodu braku 
obslugi, Przejazd 51. 10590—3—1 


Fe Merglas zagubil kartę Wy- 
daną z fabryki werdynand 
Schmidt i Syn. 10545—3—5 


Sklep OD KODY 
narożny, dobrze prosperujący, 
utrzymanie pewne, okazyjnie 
sprzedam, ul. Zarzewska Nż 155. 
10555—12—4 

Q przeds tanio byle zaraz: dwie 
szały duże, dębowe, 2 łóżka 


10591, 


u stróża. 1 


Grap w dobrym punkcie z po- 
wodu wyjazdu do sprzedania 
tanio, Głowacka Ni 10, Baluty. 

10559—3—2 


Gkrzypce stare do sprzedani 
Wysoka 16—47. _10550—3—: 


Gustaw Fribe zagubil kwit od 

paszportu wydany z fabryki 

Leonarda Welkiera i Girbarda, 

10561—3—2 

aryanna Nagik Fagonia T 

od paszportu wydany z fabr, 

Karola E erta. si 10586—1 
ie law Jędruszczak zgul 

paszport, wydany z gminy 
Brzyźnie, pow. sieradzki e 

3-2 


głanieław Szymańczak zagubił 
paszport 
Kaski, gub. 


wydany z gminy 
warszawskiej, pów, 
10594—5—1 


sg Og) karta od paszportu, na 
imię Leokadii Gorzelak, wy- 
fabryki K. Scheiblera 


dana Z 
Sowa Tkalnia*. 10595—1 


est do oddani. 


w filii piekarskiej, 
N 152. 


Widzewska 
10589—2—1 
JEŻ chłopczyk dó oddania na 
własność, tygodniowy, nie 
chrzczony, Szkolna Nė 15— 18, 
10584—5—1 


Kościelne roboty sprzedaj 
'dzewska 109-16. 10543-15pśs-2 
upię wiertarnię używaną, pe- 
K dałową 1 śrubozta i. Wiado- 
mość: Główna 42, BZ 


Mieszkanie dla dorożkarzą z 
szopą. Adres: ul. Jasia X 1, 
Radogoszcz, A, Szmidt, 

10547—5—3 
do sprzedania. ulica 
lna NE 16. 10585—1 


j wentiiatne —korepe- 
ę. O 


inął paszport na imię Sta- 
nisława Muszyńskiego, z gmi- 


y 


-tycyę. Oferty lub adresy w admi- ny Leśmierz, pow, łęczyckiego. 
istracyi dla „Poszuku ZI ow esea 
1 Zega bilet wolnej jazdy do 

Koluszek, oraz 


czeń Vl-ej klasy poszukuje 
Qferty lub adre- 
sy składać sub. „Uczeń“ w „Ro- 
zwoju”. 10580—5—2 
Wj wybór ładnych choinek, 
duż ilość zdatnych do więk- 
szych lokali i dekoracyi, Geyera- 
Rynek, przy ZIAJA K 


korepetyeyi, 


3 
pieniądze. Odebrać 
Mikolajewska Ni 39, 
3 10601—1 


zaz potrzebny ślusarz zdoln! 
do okuwania okien. Dluga 151, 
10555—3—3 


[OWód oso- 
Anto- 


bisty z fotografią, na 
i 5—2 


niego Kaczmarka. 1 
POSZUKUJE 


się lokalu 


złożonego z dużej sali i paru 
pokojów z kuchnią. Oferty pro- 
simy składać w administracyi 
„Rozwoju* pod lit, „W.P“, 4878 


SŁONE-OLBRZYMÓW 


Debiut wszechóświatowo znanych artystów 


TRUPY BANOLLA 


(frawający ladzie), 
W pierwsze, drugie i trzecie święto odbędą się po 2 przedstawienia, 
Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pól w, 
Ogłoszenie: W sobotę 25 i w niedzielę 24 Grudnia 1911 roku, jako 
w wigilię Bożego Narodzenia przedstawienia się nie odbędą. 
W, N żywy i martwy, 20 morgów ziemi, ogród 
owocowy i warzywny, 2 studnie etc. etc, 
zpowodu nadwątlonego zdrowia sprzedam lub zamienięna dom 


w mieście. Cena 16 tysięcy rubli. Wiadomość: ul. Srednia M 26 
w pralni chemicznej M. Sobocińskiego. Telefonu 1044. 4868 


5-cio gankowy o sile 25 koni doskonale 
urządzony i zaprowadzony, stale czynny 
dzień i noc, oraz dom mieszk., wszelkie 
zabudowania gospodarskie, inwentarz 


W IMIENIU JEGO CESARSKIEJ MOŚCI w dniu 3 grudnia 
1911 roku sąd okręgowy w Piotrkowie, w komplecie: pre- 
zydującego D.F. Antepowicza, członków sądu: W. J. Hart- 
mana i K. A. Aleksandrowa, postanowił: 1) ogłosić upadłość 
kupca łódzkiego Adolfa Kolzschuhera jr., oznaczając 
początek upadłości od dnia 3/16 listopada 1911 r., 2) opie- 
czętować majątek upadłego, gdziekolwiekby się znajdował; 


; 3) upadłego Adolfa Holzschuhera jr. oddać pod dozór po- 


licyi; 4) sędzią komisarzem mianować członka sądu P. L. 
Siewersa, kuratorem zaś adwokata przysięgłego Rossmanna; 
5) wyrok niniejszy opublikować i zaopatrzyć rygorem na- 
tychmiastowej egzekucyi. 
Za zgodność świadczy 
K. Rossmann, adwokat przysięgły 
Andrzeja Ne 3. 


Kurator masy upadłości Adolfa Molzschuhera jr. 
z polecenia Sędziego Komisarza, wzywa wszystkich wierzy- 
cieli tejże upadłości, aby w dniu 17/30 grudnia 1911 roku 
o godz. i-ej po poł. stawili się osobiście lub przez pełno- 
mocników w kancelaryi 3 Wydziału Cywilnego Sądu Okrę- 
gowego w Piotrkowie, celem przedstawienia Sędziemu Ko- 
misarzowi listy podwójnej w stosunku liczby syndyków tym- 
czasowych, jakiej zamianowania uznają potrzebę. 


Kurator masy upadłości Adolfa Holzschuhera jr. 


Kazimierz Rossmann, adwokat przysięgły 
Andrzeja W 3. 


MIESZKANIA 4884 
2 pokoje z kuchnią, pokój z kuchnią (wszystkie z wodociągami), 
oraz sklep—są zaraz do wynajęcia po bardzo umiarkowanych ce* 
nach, Ulica Nizka Ne 5, obok Rynku Scheiblera, dojazd tram- 
wajem Mè 40. Bliższe szczegóły u właściciela domu od g. 11—5 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 22 grudnia 1911 r. 


NA GWIAZDKĘ 


polecam po cenach fabrycz- 
nych: 
Wyżymaczki do bielizny, Maszy- 
ny do szycia. Maszynki nafto- 
we „Primus“, Naczynia alumi- 
niowe. Wyroby nikiowe i plate- 
rowane. Granafony i plyty. Łó- 


Olbrzymi wybór najgustowniejszych 


zdatny na skład 


55 lok. X 50 lok. w śródmie- 
sciu jest do wypuszczenia. Wi 
domość u gospodarza przy uli 
cy Mikołajewskiej a + 81. 


Szale gazowe i „Grope de chine”, Żabotki, Krawatki, 


| G 
KRAWATOW || ZS eee 
walnie z przyborami. Różne me- 

Koszul 5 Parasoli Ghodniz Kołdry, Linolesmiora 
Kolnierzy Bielizny różne domowe sprzęty, | 
Mankietów wełnianej Zyczącym na raty 
Szalików i półwełnianej Mi. ROSEM 
Ghustek RĘKAWIGZKI prof. JAEGERA Nawrot nr. 14. 412 
jedwabnych ua Bluzek 
ipółjedwabnych = męskie Sardaków PI aC 
Szelek idziecinne Fartuszków 

Pończochy Skarpetki 


POLECA MAGAZYN: GALANTERTI 
M. KOŁODZIEJSKI 
Ne 3, dica ANDRZEJA Nè Ba 


Najkorzystniejsze PODARKI na 
GWIAZDKI poleca druga far- 
tuszarnia w Łodzi—Fartuchy 
akuratniejszego wykonania. 
40-ty kupujący otrzymuje Fartuch 
bezpłatnie. Ad. KUBIK, Piotrkow- 
ska M 273. 1568 


RYSOWNIK 


sun- 
udo- 
4876 


ł 


naj- 


gwarantowanej dobroci po28kop. umysłowo chora, licząca lat 45, 
za funt, oraz wina w najlepszych bruneta, na lewem policzku (bro- 
gatunkach, bakalie, 08 Eeken Ktoby wiedział gdzie si 
niki. poleca na święta skład win 

Stadnickiego, Andr; 5 


EWIE 


MIÓD 


Kazimierza Roszaka 


(dawniej ST. LEWIŃSKI) 
w ŁODZI, Dzielna N2 1. Tel. 23-44. Firma istnieje od 1886 roku. 


Najpiekniejsze upominki GWIAZDKOWE 


w wielkim wyborze stanowią: Lornetki najnowszych fasonów od 4 rb. 50 kop. do 150 rb. sztuka, 


binokle i okiilary złote, double, oksydowane, lorgnons, barometry, cyrkle Gerlacha, maszynki elek- 
tryczne, BO i maszynki do golenia, latarnie magiczne, kinematografy, termometry, scyzoryki 
i kompasy ete. 

DUŻY WYBÓR: Narzędzi chirurgicznych, środków opatrunkowych, naczyń szklanych lekar- 
skich i chemicznych, pasów rupturowych, bind damskich, inhalatorów, irygatorów, pończoch oraz 
wiele innych wyrobów gumowych. 

Wyłączna sprzedaż na Łódź, Zgierz i Pabianice mikroskopów, przyrządów do 
badań krwi, aparatów polaryzacyjnych, mikrotomów i aparatów projekcyjnych znanej fabryki C, Rei- 
cherta z Wiednia. 

Reparacya wszelkich manometrów kotłowych i parowozowych. Instalacya 
dzwonków elektrycznych, telefonów, piorunochronót; oraz ich konserwacya. 
Ważne dla aptek i składów aptecznych. Wagi i ciężarki apteczne stemplowane. Ceny 
konkurencyjne. 3029 


TELEFON 24-28. 
ZATWIERDZONE PRZEZ MINISTERYUM HANDLU i PRZEMYSŁU 


KURSY BUCHALTERYJNE i JĘZYKÓW NOWOŻYTNYCH 


1. Mantinhanda w Łodzi, 


ulica Cegielniana 47 (róg Wschodniej). 

Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się w poniedziałek dnia 
22 stycznia 1912 roku o godzinie 8-ej wieczorem. 

Do programu wprowadzony został również wykład 

Stenografii polskiej 
i na życzenie ogółu znowu język 
„Esperamtio”. 
Zapisy przyjmuje i bliższych ińformacyi udziela Kancelarya kursów codzien- 


pe godziny 7 do 9-ej wieczorem, Zarządzający kursami ł. Mantinband. 


Fartuchy!||: 


SFECYALISTA 


chorób skórnych, wenerycznych | 


i niemocy płciowej 


rj 1 f 
Dr. LEWROW.CZ 
POWRÓCIŁ. 

Przy syphilisie zastosowanie 
preparatu „690", 
ZACHODNIA MG 33, 

od 9—1 i 6—8, dia Pań od 5—6, 

w Niedzielę 9—5. 2897 


Dr. med. LEYBERG 


b, dłogoletni lekarz klinik wiadęnakicii, 
h.skóry,wene ycznai moczopłciowa 
Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. 
Dia pań 5-6, poczekalnia oddzielna. 
W niedziele tyiko do obiada. 
Krótka 5, telef, 26-50. 2113 


ur. ROSENBLATT 


Choroby uszu, nosa 
i gardła. 
PIOTRKOWSKA Nr. 35. 
Telefon 13—84. 
Przgjmuje od 10—11 1 od 56—7 
w. niedziele od 10—11. 2857 


Powrócił 


Dr. Jelnicki 


uł. Andrzeja 7. Tel 110. 
Cheroby skórne, woso- 
ryczne | moczopłoinwe- 
Godziny przyjęć: panowió od g, 
9—11 r- 15—8 ps poł, pania 
4—5 po pol: w miedzieje I święta 

12 r 1463r 


Powrócił z zagranicy 


Dr. S. KANTOR 


spozyalista chorób skór: 
esów, wensrych 


óg moczowych 
Gabinet Roanteenowski 1 światło 


r 


leczniczy, Krótka 4 tel. 19. 
LECZENIE SYPHILISU, 
BHRLICH-HATA 608. * 
Przyjmuję ©48—2 1 od 5—9 w; 
Dla nań osoba poczekałnis, 4254 


> EJ 
EB" ERej 6 
Srednia 5, powrócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz= 
ne, włosów, kosmetyka lekarska, 
czenie Się Salvarsanem 
£HRLICH-HATA 606" (interven). 
Leczenie elektrycznością (elek= 
irolizem imasażem wibracyjnym. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


WIERĘ Zig at pa M 
Bar. Eugenia 
Kerer=Gerszuni 


CHOROBY KOBIECE. 
Przyjmaje od 3—6 p. p. W nia- 
dzi: d 9—12 rano. 2567 
ka el i8-07. 


Piotrko! 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, (ko- 
emetyka), WENERYCZNE | MOCZO- 
PŁCIOWE | NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH HATA 6068. * 
Ui. Południowa àt 2, 
Przyjmuję ed godz. 8—1 r. 1 Li 1—8 wą 
manie 6d 5—6 no pel 14: 


Skład wim 


4 


Dr. L. KLACZKIN 


| Konstantynowska 11. _ 
Syphilis, skórne, kodon 
ohorsky dróg moczowych, 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH HATA 656. 
| Przyjm. od 8—1 rano | ol 5—8 4 
dla dam od 4—5. W niedzicie 
kwista tylko do 1 rano TAGE 


| Dr. med. 1. Szwarcwassaj 
Piotrkowska 13. 
Choroby wewnętrzne i nerwo' 
Specyalnie: choroby żołądka, iça 
szek i przemiany materyi (cuisrge 
wa, podagra, otyłość itd.). 
Niezbędne dla dyngnozy analizy, 
chemiczna | baktorgolog. wydzia, 
lin $ krwi w laboratoryum wasi 
nem. Od i1—4 rano i od 5 vlg 
po poludniu, 596 


Dr, med, 


Wincenty kuktszowicz 
b. kliniczny dr. w Petersburgu 
zamieszkał w Łodzi, Zawadzka 10, 
Choroby wewnętrzne, kobiede, 
dzieci. Przyjmaje od 10—12 i od; 


4—6 wieczorem. 42600m 


Zaginęły weksle 

1) wystawiony przez Adama Kim 
basiewicza na samę 50 rb., plas. 
tny w stycznia 1912 r., 2) we= 
ksel na 500 rb., wystawiony przez 
Edwarda i Emilię małż. Pypke 
(in blaneo), 2 weksle po 100 rb, 
in blanco, wystawione przez mała 
żonków Karola i Wilhelminę Mim, 
nich i żŻyrent Ragast Wolner, 
Weksle wyżej wymienione wysta”, 
wione były na zlecenie Pryda. 

a Matza Zastrzega się przed: 
| nabyciem gdyż są nieważne. 4800. 


Miły polare 


Dla Panienek 
w wieku szkolnym!!! 


Nakładem Księgarni 


Ludwika Fiszera 
Łódź, Plotikowska 58, 


wyszła z druku, bardzo zaj- 
mująca książka dla dziew- 
cząt, z życia pensyonarek, 
przez L, T: Maede, pod tyt. 


| ŻW w 
„W świecie 
A T 
Dziewcząt 
z 54-go wydania oryginału 
angielskiego, przełożyła Eli- 
| za Wawrzycka. Z 4-ma barw- 


nemi rycinami w ozdobnej 
oprawie rb. 2.40. 4890 


1855 


M. D. OKOJEWA 


zs Dzielna Nè. 1] ass 
Zdrowie jest boguciwem i szeześciemiii 


Kto cierpi na żołądek, 


głowę i ogólne niedomaganie 


l ten powinien pić Wino żolądkowa No I, za- 


twierdzone przez rząd za Nr. 3478. Wino żołądkowe, za- 


stowane w Ekaterynburskim 


pułkowym lazarecie przy cho- 


*||robach żołądka, wykazało znakomite rezultaty, co stwierdza 


świadectwo, wydane przez starszego lekarza w 1910 r., jak 


ś|również w 1911 r. przez starszego lekarza szpitala Czer- 


wonego Krzyża, gdzie wino było z powodzeniem stosowane. 
wina żołądkowego Xe 7 w żadnych innych składach niema 


jak tylko w składzie win M. 


JT OLIWA do lampek 20 kop. futit. 


D. OKOJEWA, Dzielna M 11. 
KNOTKI bezpłatnie, 


8 £ ROZWOJ. — Piątek, dnia 22 grudnia i91i r. > Nr. 292 


STA 


NA aj liliepsze śwwizzyGiedezwyimnae ww Ë I æ 


Wina Ghasta wyborowe stołowe wina 
Wina Chasta gwarancyjnie naturalne 
Wina Ghasta przewyższające gatunkiem wszelkie wina rosyjskie 
Wina Ghasta czerwone od 40 kop. do 1 rb. 25 kop. za butelkę 
Wina Ghasta niae od 40 kop. do 1 rb. za butelkę 
Wina Chasta słodkie od 80 kop. do 2 rb. za butelkę. 
wozie w SEOÓM DU Piotrkowska Nb. 99. 


Warszawska Konkurencya 


Wielki "WF świąteczny 


w Magazynie obuwia u |, [Q(IJIPĄ, Łódź, zietona s. 


Filia: Piotrkowska 285. 
Z wdzięczności—Klijenteli. 


Qiegnjąe wielu AA NSA za armata ea przez 
Każdy Klijent zostaje sfotografowany i dostaje 2 fotografie 
ślicznie wykonane DARMO! 


brykiety i podqałki || RASĘ aa 


roz w tegolaj zworógć do kuchni — począwszy od 100 Í |w wielki wybór różnego obuwia po następujących cenach: 
uelet=20 zapa WOJE EEE Lakierowane buty . „ 8.00| Damskie buciki lakier. 5.00 


Skład węgla Zb Üp Szagrynowe . » „ . 7.00 », „  gemz. 4.50 
I drzewa p. f. „DR W 


z = zapasy mi 


są zbyteczne! 


Chrom z gemzą . . 7.50 % „ chrom. 4.00 


Kamasze męsk. lakier. 5.25 hamb. 3.50 

S „  gemz. 5.00 Pantofle lakier. sznur. 3.50 

Przejazd 21 i 80a. — Tel. 17-09 i 28-60. m7 chrom. 4.75 i kaloszówki . 3.00 
Hamburskie . . . 4.25 »  gemzowe . 3.30 


oraz wielki wybór kolorowego. obuwia i dziecinnego po 
tanich cenach. 4858 
W sobotę magazyn otwarty. 


Dody Farttch 


NAJLEPSZY a przeto NAJTAŃSZY 
opał dla użytku domowego : 
był 


jest i pozostanie jest i b zio zaveze 
zos wegiel kamienny Pońarankiem wiazdkowym. 


Wielki wybór ostatnich nowościil! 
l 


Specyalny Zakład FARTUCHÓW 
F- Schillera, 


Ne 66 Długa Ae 66 


(w domu własnym) 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


PRIMA WĘGIEL KAMIENNY KRAJOWY dla fabryk i ażytku domowego 


Bi raz REI SM Widzewska 82. 


Lecznica chorób skórnych i noci 


Gabinst Reentgenowski i Światłoleczniczy 


Darów L. Falka, Z. Go'ca i St. Jelnickiego, 1 h dl p : Į dań Warszawa 
SS 08EK0 NA, 90> om nan OWY racia UZ Siy Senatorska 22 
ogólne i pojedyńcze pokoje dla SOA od 2 do 5 rb. b yta dla niezamożnych — 
płaca za poradę 60 ko niezależnie od przedmiotów gospodarstwa wojskowego, otwie- 
Godziny przyjęć od 8—9 r. od 14—14 pp. 1 od 7—8 w niedziele i święta od 8—10 rano |ra dział sprzedaży towarów dla osób prywatnych, 
tod'12!/, do 1*/, po południu. Kupuje na własny rachunek i »osplanii na skład 
Kobiety na choroby weneryczne przyjmuje specyalnie paai Dr. Zand Tonnonbąaumowa |dla komisowej sprzedaży poważniejsze artykuły. 
w. Ae kki, środy i piątki od godz. 5j, — 61/, po poludniu. 1738r Zgłoszenia listownie lub osobiście w godzinach biurowych. 5059 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd X: 8, Wydawca W. Cząiewski. 


